ŁYŻKA MIODU, ŁYŻKA DZIEGCIU...

X 1992 (22)

Tym razem nasza sonda dotyczy odpowiedzi na pytanie : „Gdzie powinien być ostatecznie zlokalizowany w Kostrzynie przystanek PKS ?”

Oto odpowiedzi:

Rozmówca I  (kierowca PKS pospiesznego)

· Kiedy wreszcie w tym Kostrzynie będzie się zjeżdżać na dawny  przystanek? Szlag mnie trafia od tych zakrętów, „wywijasów” i uliczek. Najchętniej to jadąc do i z Turku – bym Was ominął. Wiem, że niektórzy koledzy tak robią...

Rozmówca II (student)

· Ależ oczywiście – tylko na ul. Warszawskiej! Ile razy zdarzy mi się zaspać, zawsze zdążę bo biegnę autobusom naprzeciw.

Rozmówca III ( wypowiedź zbiorowa – mieszkańcy gminy)

· Ja i chyba my tu wszyscy wolelibyśmy przystanek na Poznańskiej. Zdarza nam się przyjechać do lekarza jednym autobusem i wracać zaraz następnym. Często nie zdążyłem się dowlec na starych, schorowanych nogach. Autobus pojechał. I potem czekaj parę godzin na następny, a czasem i ten nie jedzie.

Rozmówca IV  (mężczyzna –emeryt)

· Chciałbym znać autora, albo autorów tej nowej koncepcji. Dziurawe chodniki, brud na ulicach a komuś zachciewa się inowacji. To nie po gospodarsku. Tym bardziej, że na Poznańskiej nie tak znowu dawno przystosowywano ulicę do potrzeb PKS-u. A tam chcecie pchać następne miliony?

· Rozmówca V ( pasażerka)

· Niby na świecie tak jest, że PKP i PKS ze sobą sąsiadują, ale Kostrzyn jest tak niewielkim miasteczkiem, że ten spacerek do ul. Poznańskiej nikomu nie zaszkodzi. Każdy przyjeżdża do Kostrzyna z jakimś groszem, a tam jest niebezpiecznie czekać. Tym bardziej w czasach jakich przyszło nam żyć. Ja tam sama za dnia się lękam, a wieczorem to już zupełnie strach. A przy tym te „kostrzyńskie glapy”. Tam z każdego drzewa strzela łajnem. Sama widziałam jak elegancka bluzka pani oczekującej na autobus przyozdobiona została „broszką nasyconą chyćką”. Tam powinien niebawem powrócić przystanek.

Rozmówca VI ( Pani dojeżdżająca  do pracy w Poznaniu)

- Teoretycznie powinnam być za tym, aby był przystanek na Warszawskiej. Wszak, z osiedla  za „torami” jest tam najbliżej. Ale uważam, że szkoda pieniędzy na te zmiany. Lepiej gdyby nasz Urząd zechciał zarobić – organizując kurs swego autobusu do Poznania i z powrotem gdzieś w godzinach 18.oo – 19.oo. To, co się dzieje w autobusie PKS (jedynym do Kostrzyna) to przechodzi ludzkie pojęcie. Wraca wtedy tez dużo młodzieży ze szkół. Sądzę, że można byłoby dla stale korzystających wydać na miesiąc karnety płatne z góry. Chyba mój pomysł jest na czasie, szukamy pieniędzy, gdzie się da, spróbujcie nasi rajcy i tu ich poszukać

